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Rok XXVI

Pogłoski o przesunięciach 
w rządzie

' W ars z a w a, 2. 4. (Tel. wł) We­
dług obiegających pogłosek po świę- 
dzie nast^ić Prze5unięcia w rzą-

Przedewszystkiem nastąpiłaby zmia- i 
BA na stanowisku min. sprawiedliwo­
ści. (w.)

W sprawie płac 
pracowników umysłowych

Warszawa, 2. 4. (Tel. wł). — 
W dniu i b. m. premjer Sławek przyjął 
przedstawicieli Centralnej Organizacji 
Zw. Zawód. Pracowników Umysło­
wych, którzy złożyli premjerowi obszer­
ny memoriał w sprawie zniżki płac w 
przemyśle i handlu oraz w 5 przedsię­
biorstwach państwowych, podkreślający 
groźne konsekwencje, jakie pociągnęła­
by zniżka płac w dziedzinie i tak ni­
skiej konsumcji wewnętrznej. Delega­
ci prosili o cofnięcie zniżki płac w in­
stytucjach państwowych oraz o jaknaj- 
dalej idącą interwencję rządu w kie­
runku cofnięcia tych zniżek w przemy­
śle i handlu.

Premjer Sławek zainteresował się 
przedstawionemi mu daneini i obiecał 
dalsze kontynuowanie konferencji w tej’ 
sprawie z przedstawicielami pracowni­
ków umysłowych, (w)

Fundusz drogowy niszczy 
przemysł autobusowy

Warszawa. 2. 4. (Te!, wł.). —
W związku z wejściem w życie ustawy 
o państwowym funduszu drogowym 
przedsiębiorcy autobusowi na terenie 
woj. warszawskiego, łódzkiego, biało­
stockiego, kieleckiego i lubelskiego wy­
mówili w dn. 1 b m. pracę kondukto­
rom, szoferom i personelowi pomocni­
czemu.

Przedsiębiorcy uważają, że nie podo­
łają świadczeniom, jakie nakłada na 
nich ta ustawa Przedsiębiorcy posta­
nowili domagać się cofnięcia opłaty ry­
czałtowej i pobierania opłat od sprzeda­
nych biletów, (w)

Przeciwko barbarzyństwu 
niemieckiemu

Gdańsk, 1. 4. (PAT). Po dokład­
ce™ ustaleniu przebiegu pobicia przez 
osobnika narodowości niemieckiej 
trzech uczennic gimnazjum polskiego, 
które miato miejsce w ub. sobotę w po­
ciągu pomiędzy Wrzeszczem a Gdań­
sk* enL' komisarz gen. Rzplitej min. 
atrasburger wystosował w dniu dzisiej­
szym do Senatu gdańskiego zredagowa­
ną w energicznych wyrazach notę z żą­
daniem jak najszybszego pociągnięcia 
do odpowiedzialności osobnika, który 
dopuścił się tak karygodnego czynu Ko- 
niisarz gen. wskazuje w swojej nocie, 
jako na przyczynę podobnego rodzaju 
zajścia,.na fakt wzmagającego się coraz 
hardziej podniecenia atmosfery politycz­
nej, które nie znajduje dostatecznego 
przeciwdziałania ze strony wdadz Wol­
nego Miasta, w pierwszym rzędzie ze 
strony policji gdańskiej a następnie Se- 
hatu. Władze te ponoszą więc odpo-

ledzialność za podobne wydarzenie.

Zmiany w poselstwach
litewskich

... Kowno, i. 4. (PAT). Obecny poseł 
litewski w Berlinie Sidikauskas został 
odwołany j mianowany posłem w Lon­
dynie Posłem w Berlinie mianowany 
został poseł w Paryżu Klimas,,

W ósmą rocznicę utworzenia włoskiej- floty powietrznej Mussolini wręczył od­
znaczenia zasłużonym lotnikom oraz rodzinom tych, którzy zginęli w służbie 
dla ojczyzny. Fotografja nasza przedstawia moment wręczenia dekoracji 

wdowie po płk. Maddalena.

Wyczekujące stanowisko Włoch
Wiochy nie będą interweniowały w sprawie unii celnei nie- 

^nsłriackiei ■ \miecko
Paryż, i. 4. (PAT). Ag. Havasa 

w depeszy z Rzymu podaję, iż jest rze­
czą pewną,;że Włochy nie będą interwe­
niowały w, sprawie unji gospodarczej 
austrjacko - niemieckiej.

Zagraniczne koła dyplomatyczne gu- 
t się w ocenie wyczekującego stano­

wiska Włoch. Nie należy jednak zapo­
minać, że wspomniana unja, która we­

Czyżby zmierzch Hitlera?
tnaimienna rezolucia męiów zaufania berlińskich oddziałów 

szturmowych Hitlera
. Berlin, i. 4. (Tel. wł.) Na zebra­

niu mężów zaufania berlińskich od­
działów szturmowych Hitlera przyjęta 
została rezolucja, w której zarzuca się 
Hitlerowi tchórzostwo, ucieczkę przed 
odpowiedzialnością, hołdowanie chao­
sowi i nieporządkowi oraz niesmacz­
nym metodom bizantyjskim, jak rów­
nież zaniechanie pierwotnego stałego 
kontaktu z resztą zwolenników. W 
końcowych zdaniach rezolucja powyż­
sza stwierdza, że zebranie poleca swe­

Budżet śląski uchwalony
»Jak postępowano z „nieprawomyśłnymi“ urzędnikami 

na G. Śląsku w okresie wyborów
Katowice,' 1. 4. (Tel. wł.). Po 

blisko 13-to godzinnych obradach sejm 
śląski około godz. 1 w nocy ukończył 
debatę budżetową, uchwalając preli­
minarz budżetowy w 3-ciem czytaniu.

Uchwalony budżet przewiduje w 
dochodach zwyczajnych — 112.673.202 
zł, w dochodach nadzwyczajnych 300 
tys. zł, razem — 112 976.202 zł, w wy­
datkach zwyczajnych 98.177.759 i 52 
gr, w wydatkach nadzwyczajnych 
14.791.68, razem — 112.968 827.52 zł.

W końcowej dyskusji nad budże­
tem wygłosił m. in. przemówienie 
pos. Breliński (Ch. D.), który poru­
szył sprawę przeniesień urzędników z 
Górnegp Śląska do innych dzielnic 
Polski, podczas ostatniej agitacji wy­
borczej do ostatnich ciał ustawodaw­
czych. Mówca stwierdził, że 90 proc 
grzeniesionych urzędników jest i po­

dług Włoch wywarłaby wpływ ha Wę­
gry i być może na Rumunję a nadto 
zmierzałaby do osłabienia Małej En- 
tenty, me może być nieprzychylnie wi­
dziana przez dyplomację włoską, która 
uważa niebezpieczeństwo Malej Enten- 
ty za równoznaczne z niebezpieczeń­
stwem, jakie stanowiły przed wojną 
Austro-Węgry.

mu kapitanpwj Stennesowi, aby po­
czynił bezzwłocznie wszelkie kroki, w 
celu przywrócenia dotychczasowej dy­
scypliny w oddziałach hitlerowskich i 
podkreśla, że wszyscy przywódcy od­
działów otrzymali w tym celu dałeko- 
idące pełnomocnictwa.

Rezolucja kończy się oświadcze­
niem, że zebrani nie walczyli i nie wał­
czą dla Hitlera i jego partji, lecz dla 
swej ojczyzny — Niemiec.

wiatu Lublinieckiego i dla scharakte­
ryzowania, w jakich warunkach prze-, 
noszono urzędników podał fakt, że w 
Lublińcu założono Nar. Zw. Powst. i 
b. Żołn., do którego w krótkim czasie 
przystąpiło 150 członków. Rozwój 
związku zaniepokoił Zw. Powst. ŚI, 
wobec czego p. starosta spowodował 
prezesa Nar. Zw. Powst. i b. Żołn, do 
złożenia tego urzędu, grożąc mu w 
przeciwnym razie przeniesieniem. By­
ły wypadki, że urzędnicy przeciwsta­
wiający się na wiecach i zebraniach 
jawnemu głosowaniu, na skutek opi- 
nji Zw. Powst. Śl. zostali przeniesieni 
a byli to urzędnicy, którzy w myśl o- 
bowiązujących ustaw nie mogą zostać 
przeniesieni, gdyż mają od 15 — 20 lat 
służby państwowej za sobą. Takich 
wypadków zanotowano cała setki

W obronie dziennikarz 
polskiego

Warszawa, 2, 4. (Teł. wł.). —> 
W dniu 1 b m. odbyło się posiedzenie 
wydziału wykonawczego Związku Syn­
dykatów Dziennikarzy Polskich, na któ- 
rem uchwalono m. in. następującą rezo­
lucję:

„Po rozważeniu listu Syndykatu 
Dziennikarzy Wielkopolskich o repre­
sjach. którym ulega ze strony władz 
pruskich w więzieniu w Olsztynie p. 
Wacław Jankowski, redaktor „Gazety 
Olsztyńskiej“, wydawanej w języku pol­
skim, wydział wykonawczy Zw. Synd. 
Dzień. Polskich, powołując się na p. 2 
i 6 art. II statutu P. I. J. (Międzynarodo­
wej Federacji Dziennikarskiej) i stwier­
dzając. że postępowanie władz pruskich 
wobec skazanego redaktora musi być 
uważane za wyraz szykany politycznej 
w stosunku do dziennikarza pełniącego 
obowiązki swego zawodu, postanawia 
odnieść się w tej sprawie do F. I. .J. a 
prośbą o wszczęcie akcji w obronie red. 
Jankowskiego“, (w)

Rokowania o pożyczkę 
kolejową

Warszawa, 2. 4. (Teł. wł.) . We 
środę wieczorem przybyli do Warsza­
wy min. Zaleski i wicemin. skarbu A- 
dam Koc, którzy udzielili przedstawi, 
ciełom prasy informacyj" w sprawie ro­
kowań o pożyczkę kolejową.

Z informacyj tych wynika, że pp 
parotygodniowych pertraktacjach zdo­
łano uzgodnić cały kompleks zagad­
nień techniczno-kołejowych, związa­
nych z pożyczką. W rokowaniach tych 
uczestniczył również wicemin. komu­
nikacji inż. Czapski a min. Briand i 
min. skarbu Flandin dołożyli ze swej 
strony starań, aby rokowania zakoń­
czyły się pomyślnie.

Obecnie pozostały jeszcze pertrak­
tacje z bankami co do finansowych 
szczegółów pożyczki i można mieć na­
dzieję, że po świętach nastąpi w War­
szawie podpisanie kompletnej umowy.

Min. Zaleski stwierdza, że dotych­
czasowe rokowania zakończono wynir 
kiem pomyślnym i parafowaniem u- 
mowy. Po świętach rozpoczną się dal­
sze pertraktacje, celem zupełnego sfi­
nalizowania rokowań, dotyczących 
przeprowadzenia pożyczki na francu­
skim rynku finansowym, (w.)

List z Włoch
„Primavera“ w taryfie kolejowej — 
Anglicy i Amerykanie oszczędzają —• 
Neapol świeci czystością — Policja — 

pedagogiem
(Korespondencja własna).

Neapol, w marcu. 
Od stycznia do połowy czerwca ko­

leje włoskie udzielają kuracjuszom i tu­
rystom obcych krajów zniżki kolejowej 
na terenie Wioch. W ten sposób zniż­
ka wiosenna, zwana „Primaverą“, jest 
najlepszą propagandą dla ruchu tury­
stycznego. Zapełniają się sanatorja Me- 
ranu, San Remo. Viareggio, niezliczone 
pensjonaty Sorrento, Rimini, Monteca- 
tini, czarownej „perły“ Capri i inne. — 
Dzięki „Primaverze“ pobyt wiosenny 
wypada znacznie taniej, niż w miesią­
cach letnich; toteż w roku zeszłym wio­
sna we Włoszech upłynęła rzeczywiście 
przy olbrzymim zjeżdzie cudzoziemców, 
a lato nieco zawiodło, do czego zresztą 
niemało przyczyniło się katastrofalne 
trzęsienie ziemi.

W tym roku- zjazd już się rozpoczął. 
Polacy, jak zwykły podążają do Monte-
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eatini; miejscowości, położone dalej na 
południe, są odwiedzane stosunkowo 
słabiej. Zeszłego lata utarło się przeko­
nanie, zresztą zupełnie mylne, że Ita'ja 
jest droga; toteż wybierano przeważnie 
kraje o tańszej walucie. Prym wiodła 
Jugosławia. Ale i hojnych Ameryka­
nek, wyrzucających garściami dolary, 
spotykało się i spotyka o wiele mniej, 
niż dawniej. Zeszłoroczny krach na 
giełdzie nowojorskiej dał się we znaki 
i włoskim hotelarzom. Zato niezmor­
dowane Angielki w towarzystwie oku­
larów i Baedeckerów (po parze okula­
rów i jednym Baedeckerze na głowę) ga­
piły się na wszystko, co polecił do­
świadczony przewodnik. W tym roku 
role nieco się zmieniły. Otrząsnęły się 
po wielkich stratach Stany Zjednoczo­
ne Ameryki płn., natomiast zubożeli 
dumni synowie Albjonu. Niejeden tu­
rysta angielski w tym roku będzie zmu­
szony odmówić sobie namiętności pod­
różowania.

Jako jedno z najpiękniejszych pod 
względem położenia i kolorytu miast 
na całym świecie słynie — Neapol. Po­
wiadają: „Zobaczyć Neapol & potem u- 
mrzeć“. Jest w tem wiele... nieporozu­
mienia. Opowiadał mi pewien ogniście 
czarny Włoch (naturalnie nie Neapoli- 
tańczyk), że właściwe przysłowie głosi: 
„Vide Neapol, doppoi Mori“, czyli „Zo­
bacz Neapol a potem Mori“. Mori — to 
piękna miejscowość, położona w pobli­
żu jeźiora di Garda. Chodzi więc o grę 
słów: Mori, jako miejscowość oraz mori 
— umrzeć. Stąd — zobaczyć Neapol, 
potem umrzeć. Naturalnie, niedoświad­
czone, łatwowierne etranżery biorą się 
na kawał i gremjalnie odwiedzają Nea­
pol; później jednak bynajmniej nie 
zdradzają chęci położenia się do trum­
ny. I słusznie. Wielka ilość wypitych 
szklanek Lacrima Christi lub wyborne­
go wina Falerno, mnogie kilogramy 
spożytych brzoskwiń i winogron wycho­
dzą im raczej na zdrowie.

Kto znał Włochy przedwojenne, ten 
■znajdzie tam teraz wiele zmian. Dawny 
Neapol znany był z dwóch djametralnie 
różnych rzeczy: z piękności i... brudu. 
Otóż gotów jestem kruszyć kopje z każ­
dym, kto twierdzi, że dzisiejszy Neapol 
jest brudny. Zcławaćby się mogło, że to 
paradoks. Neapol i czystość!... czysty 
Neapoll A jednak tak jest.

Pewnego poranka wszyscy rzemieśl­
nicy, pracujący na chodnikach Neapolu 
powędrowali wraz ze swemi warsztata­
mi do komisarjatu. Taki sam los spot­
ka! bezpańskie dzieci, fryzjerów, golą­
cych na ulicy i wszystkich brudasów, 
rzucających odpadki z okien na jezdnie. 
Na policji za każde wykroczenie prze­
ciwko czystości ulicznej ściągano wyso­
kie kary pieniężne i... o dziwo! — Nea­
pol wygląda teraz jak z pudełeczka. Za­
zwyczaj portowe miasta trudno utrzy­
mać w karbach i ładzie, toteż tylko bar­
dzo surowe rozporządzenia i kary prze­
mówiły do niesfornego tłumu i zdołały 
dokonać cudu, jaki stał się w Neapolu

Nie spotyka się już szewców, ani 
kupców, siedzących z robotą na środku 
wąskiej uliczki, ani też specjalności 
dawnego Neapolu: parrucchierów (fry­
zjerów), obierających rozkudłaczone 
głowy z robactwa. A taki zawód istniał 
«dawniej w Neapolu! Gentleman siadał 
na stołku i poddawał się bez fałszywego 
ws,tydu tej operacji, jakgdyby chodziło o 
golenie czy strzyżenie. J. D. W.

MARJA RODZIEWICZÓWNA

GNIAZDO BIAŁOZORA
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 

(Ciąg dalszy)
6)

—- Nie tak bardzo dawno. Mój pra­
dziad kupił od Jelców, sitopięćdziesiąt 
lat temu.

— Pan znajduje, że to niedawno? 
— zaśmiał się.

— Nasi sąsiedzl Postasewicze sie­
dzą tu od Królowej Bony, a Jelcowie", 
nasi krewni — od króla Władysława 
IV

— W tym strasznym kraju tyle wy­
trzymać! — zawołała danja. — To bo­
haterstwo! I państwo nie' mogli sprze­
dać i wynieść się w inne strony! — 
Kilkoro par oczu utkwiło w niej. Sza­
rozielona,we ostre źrenice Idy, lekko 
zmrożone doktora, i siwe chłopaka Mi­
chasia; Białozór patrzał na świat za 
oknem.

— Proszę pani i Wiesztorpy z Ryd- 
wiem siedzą tu od wieków! -— aa4ńitał 
sę hrabia.

Feralny dzień dla dzieci
Złamanie nogi — Upadek z 4 piętra — Pogryziony przez psa

Pod kolami
Kronika dnia wczorajszego notuje 

kilka nieszczęśliwych wypadków, któ­
rych ofiarą padły dzieci.

Serję małych nieszczęśliwców rozpo­
czął il-ietni Henryk Niczka, zamieszka­
ły przy ui. Marszałka Focha 187b, który 
podczas zabaw’y na ulicy upadł ii złamał 
nogę.

Po doraźnym opatrunku Pogotowie 
Lekarskie (tel. 55-55) przewiozło małego 
Henia do Zakładu Sióstr św. Józefa.

4» ••
Bardzo ciężkiemu wypadkowi uległ 

6-letni Bronisław Banaś (Podgórna 2) 
Chłopczyk zleciał z klatki schodowej na 
wysokości czwartego piętra i upadł na 
schody trzeciego piętra. Upadek był 
bardzo nieszczęśliwy, gdyż Bronek do­
znał ciężkiego wstrząsu i ogólnych po- 
kaleczeń, a pozatem zwichnął prawą 
szczękę.

Po udzieleniu pomocy lekarskiej Po-

Jakie były istotne przyczyny
katastrofy sterowca „R 101“?

Londyn, i- 4. (PAT.) Oficjalna an­
kieta celem stwierdzenia istotnej przy­
czyny katastrofy sterowca „R 101“, w 
której zginęło 48 osób, doprowadziła do 
stwierdzenia szeregu następujących 
punktów:

Stwierdzono mianowicie, że przyczy­
ną katastrofy była wielka utrata gazu 
podczas fatalnych warunków atmosfe­
rycznych. Sprawozdanie podkreśla moż 
liwość. że pęknięcie w zewnętrznej po­
włoce spowodowane było silnem tar­
ciem względnie gwałtownemi ruchami 
statku pod wpływem wyjątkowo burzli­
wej pogody, jakkolwiek nie jest też wy­
kluczone, że nagła i w większych roz­
miarach utrata gazu nastąpiła pod wpły­
wem jakiegoś specjalnego wypadku, bli 
żej nieustalonego. Autorzy sprawozda­

Groźne chmury nad Bałtykiem
Rewelacyjny artykuł, bogato ilustrowany oryginalnemi zdjęciami 

o gwałtownych zbro.eniacii morskich Niemiec przynosi (27) numer 
„Jlu«tracii Polskie.)“. W tym samym numerze znajdą Czytelnicy 
barwuy feljeton p. t.

Boćki lecą
opowiadający o życiu i wędrówkach bocianów. Niemniej ciekawe są 
zdjęcia oraz artykuł o okropnej katastrofie okrętu „yiking* p, t.

Nieszczęśliwa wyprawa filmowa
(Największe 5 najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności. Pojedynczy egzemplarz tylko 45 gruszy Nabyć można u 
kojpuiterów ulicznych, w kioskach dworcowych ..Ruchu“, w księgar­
niach oraz w a emurach naszych. Miesięczny obonament 1,50 zł. kwar­
talnie 4,— zł bez kosztów przesyłki. - Egzemplarzy okazowych 
hespłateie należy żądać wprost od administracji: Poznań św, Marom 70)

— Polesie ma wielką przyszłość 
przed sobą. Gdy te bagna zostaną osu­
szone, rzeki ujęte w kanały, miljony 
ludzi tu znajdzie chleb — a Polska za­
spokoi głód ziemi mas włościasńkich.

Nikt nie zabrał głosu — więc, by 
rozmowę podtrzymać, spytał gospoda­
rza;

— A sprawa osadnictwa jakże się 
tu przedstwia?

— Odemnie zabrano folwark i od 
Protasewiczów też, ale co się tam dzie­
je; niewiem.

— Szkoda, że się Polacy tu nie trzy­
mają solidarnie i nie pomagają sobie 
wzajem. Rządowi chodzi o wzmocnie­
nie żywiołu polskiego na Kresach.

— Cieszy mnie to oświadczenie pa­
na wojewody. Może to wróży zapłatę 
za tę ziemię wziętą pod osadnictwo — 
a chociażby nie płaceniem za nią podat 
ków jak dotychczas.

— Rozumie się, że to będzie uregu­
lowane z czasem, ale pan pojmuje, że 
nie nagle. To są wielkie dzieła, a Pań­
stwo nasze młode i ubogie, i w stadjum 
tworzenia wszystkiego od — podstaw. 
Zresztą podatki tu-są minimalne i przy

samochodu
gotowie (55-55) pozostawiło Bronka w 
leczeniu domowem.w •1»

Popołudniu przywołano Pogotowie 
lekarskie (55-55) do Ławicy dla opa­
trzenia 13-letniego Kazimierza Łabędy, 
pokąsanego niebezpiecznie przez złośli­
wego, luzem biegającego psa.

Lekarz opatrzył ranę długości około 
8 cm. na podudziu oraz kilka mniej­
szych, a a

Na Górnej Wildzie samochód PZ 
44 049 najechał 6-letnią Wandę Roszy- 
kównę z Żabikowa. Przejeżdżająca przy, 
padikowo karetka sanitarna szpitala 
miejskiego zabrała dziewczynkę do lecz­
nicy miejskiej.

Wypadek ten należał, na szczęście, 
do lżejszych i po opatrunku w lecznicy 
miejskiej przerażona wypadkiem matka 
zabrała swą córkę do domu, (k)

nia w sposób stanowczy odrzucają przy­
puszczenie, że sterowiec rozbił się o ma­
sę powietrzną wskutek swej zbyt słabej 
budowy, albo też, że na sterowcu nie 
funkcjonowały należycie aparaty kon­
trolujące, albo też wreszcie, że wypadek 
został spowodowany brakiem kompeten­
cji załogi sterowca.

Wreszcie sprawozdanie wyraża opi- 
nję, że przyczyną pożaru było prawdo­
podobnie krótkie spięcie, zaznaczając 
zarazem, że sterowiec „R 101“ wobec 
nieodpowiednich warunków atmosfe­
rycznych najpewniej nie wystartowałby 
w danym dniu, gdyby nie to, że uznano, 
iż odlot sterowca w tym terminie jest 
pożądany ze względu na interes publicz­
no - państwowy.

skrzętności i pracy byt i rozwój zupeł­
nie możliwy. Ma pan pewnie lasy?

— Bardzo zniszczone. Częściowo o- 
brabowane przez Niemców — a potem 
danina icśna na odbudowę wsi.

— No, to konieczność. Włościanie 
musieli mieć dach nad głową i war­
sztat pracy.

Znowu milczenie.
— Czy państwo maj’ą radjo? — spyta­

ła dama, zwracając się do Idy.
— Nie! — odpowiedziała z dziwnym 

uśmiechem. \ i
— To państwo nie mają żadnego 

łącznika ze światem?
— Owszem. Gmina, starostwo, kej- 

mik i izba skarbowa, czasem policja.
— Starościna bywa u państwa? To 

moja znajoma. Obydwie jesteśmy kra­
kowianki.

— Nie znamy nikogo z urzędników 
— towarzysko. Znamy tylko rozkazy 
tych władz i ojciec bywa w interesach 
po urzędach. »

— I tak żyjecie bez ludzi?
— Mamy sąsiadów, spotykamy się 

czasami w kościele. Aj® na bywanie

„Kościuszko“ przybył 
do Polski

Gdynia, 2. 4. (Tel. wł.) Statek 
pasażerski „Kościuszko“ przywiózł tu 
wczoraj 206 pasażerów z Ameryki, pra­
wie wyłącznie Polaków, z których 
część wróciła do kraju na stały pobyt, 
reszta zaś przybyła celem spędzenia w 
Polsce świąt Wielkanocnych.

Wśród przybyszów znajduje się zna­
ny podróżnik i automobilista Jerzy Je- 
liński, który bawił w Ameryce prawie 
pół roku. P Jeliński przebył dłuższy 
czas na Florydzie, gdzie nakręcił film 
krajoznawczy, który zamierza demon­
strować w Polsce. «>. Łł.

Krwawa tragedja rodzinna 
we Lwowie

Lwów, 1. 4. (PAT.) W jednym « 
domów przy placu Bcncdykty nsKiui 
rozegrała się dziś w nocy krwawa tra- 
sredia.Zamieszkała tam niejaka Ptaszyń- 
ska pod wpływem chorobliwych halu- 
cynajcyj sennych zabiła śpiącego 9-let­
niego synka, przecinając mu no­
żem kuchennym krtań. Drugi Syn, 
zbudzony ze snu i napadnięty przez 
matkę, bronił się rozpaczliwie, wzywa­
jąc pomocy. W chwili, gdy obłąkana, 
poprzecinawszy dziecku .palce, wbi­
jała mu nóż w szyję, nadbiegli domow­
nicy i chorą obezwładnili.

Ptaszyńską aresztowano i poddano 
przesłuchaniu.

Wykrycie fałszerzy monet
Lublin, 1. 4. (PAT.) W tych 

dniach policja wpadła na trop fałsze­
rzy monet w Łosicach w pow. konstan­
tynowskim. W wyniku przeprowadzo­
nej rewizji znaleziono foremkę gipso­
wą do odlewania 1-zlotówek oraz in­
ne przybory, służące do wyrobu fałszy­
wych pieniędzy. Ponadto znaleziono 
pewną liczbę fałszywych 1-złotówek i 
50-groszówek.

Śledztwo zatacza coraz szersze krę­
gi. Bliższe szczegóły trzymane są na- 
razie w tajemnicy.

Policja niem. we Lwow‘e
Lwów, 1. 4. (Tel. wł.). We wtorek 

bawiła we Lwowie wycieczka policji 
niemieckiej z Górnego Śląska w liczbie 

i około 250 osób. Wycieczka bawiia kil­
ka godzin na dworcu kolejowym, gdzie 
była podejmowana przez reprezentan­
tów policji lwowskiej.

Wiosenne roztopy
Białystok, 1. 4. (PAT.) Na rze­

ce Bug na wysokości wsi Glinie utwo­
rzył się zator lodowy długości 4 km., 
przytykający do mostu kolejowego.

Wojewoda wezwał do rozbicia za­
torów lodowych bataljon 18 p. a. p. w 
Ostrowie Mazowieckim i sam wyjechał 
na miejsce wypadku z naczelnikiem 
wydziału bezpieczeństwa publicznego.

G d a ń sk, 1. 4. (Tel wł.) W dniu 
dzisiejszym poziom wody w Wiśle w 
Tczewie osiągnął 529 cm. Uważa się 
to za punkt kulminacyjny obecnego 
wiosennego przyboru wody.

Niebezpieczńestwo powodzi, prze­
widywane początkowo dla niziny 
gdańskiej, obecnie już nie istnieje.

S. B.

trzeba mieć czas i konie wyjazdowe —< 
tego u nas niema.

— Ach, co za kraje — i życie! —» 
westchnęła dama.

— B*edny kraj przez Rosjan syste­
matycznie niszczony j poniewierany! 
— rzućił wicewojewoda. — Stopięć- 
dziesiąt lat niewoli!

— Przybyliśmy wtedy tu, ze Żmu­
dzi i osiedli i przetrwali do zmar­
twychwstania Polski! — rzeki Biało- 
zor.

— Troje was rodzeństwa? — spyta­
ła dama Idy.

— Czworo. Jeden brat jest w semi­
nar jum.

— Nauczycielskiem? Gdzie?
— Duchownem, w Lublinie.
— Siostrzyczka uroczo rezolutna.
— Głupia! jeszcze się nie nauczyła 

milczeć.
— O! To taki wdzięk dziecięcy, a 

pani potępia. — zaśmiała się dama. — 
Srogo pani rządzi!

— U nas rządzi ojciec, a ja tylko 
pracuję — od śmierci matki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Stolica Nicaragui w gruzach
Liczba zabitych i rannych powiększa się z godziny na godzinę 

Obawy wybuchu cpideniji

błiczne oraz gmachy placówek dyplo­
matycznych uległy zniszczeniu. Nie­
które z nich, np. budynek konsulatu 
niemieckiego i inne zapadły się. Gmach 
poselstwa amerykańskiego oraz bry­
tyjskiego padły ofiarą pożaru, jaki po­
wstał po wstrząsach Miasto, które 
przedstawia jedną wielką ruinę, opu­
stoszało, gdyż ludność ucieka w pa­
nicznym strachu. Porządek w mieście 
utrzymują oddziały wojskowe. Dzięki 
ogłoszeniu stanu oblężenia bezpieczeń­
stwo pozostałej nielicznej ludności jest 
zapewnione.

Nowy Jork, i. 4. (Teł. wł.). O- 
becna akcja ratownicza polega na do

Nowy Jork, 1. 4. (Te|. wł.) Jak 
donoszą ze stolicy Nicaragui, całe mia­
sto uległo zniszczeniu. Co nie zostało 
zniszczone przez wstrząsy ziemi, pa- 
dło ofiarą płomieni. Liczba zabitych 
nie jest jeszcze dokładnie znana. Ob­
liczają ją jednak na przeszło tysiąc 
osób. Niektóre wiadomości mówią na­
wet o 1 700 do 1 800 zabitych.

Jak donoszą z Managui, wszystkie 
znajdujące się w stolicy urzędy pu-

KALENOARZY K
Czwartek, 2 kwietnia 1931.

Słońce: wschód 5,26 - zachód 18,26 - °°
długość dnia 13 godzin ' wozie żywności i lekarstw oraz na me

i sieniu pomocy rannym i wydobywaniu 
dalszych ofiar z pod zgliszcz względnie 
gruzów zawalonych domów.

Według najnowszych doniesień licz­
ba zabitych ma wynosić około 1200 do 
1500 zabitych, a liczba rannych sięgać 
będzie prawdopodobnie około 3000 osób. 
Przeszło 2000 osób pozostało bez dachu 
nad głową. Z każdą niemal godziną 
wydobywa się z pod gruzów nowe o- 
fiary.

W niektórych częściach miasta szerzy 
się jeszcze pożar. Prezydent Nicaragui 
musiał ostatnią noc przepędzić pod go­
lem niebem, gdyż wszystkie budynki 
publiczne uległy zniszczeniu Gmachy 
poselstwa amerykańskiego i angielskie­
go padły pastwą płomieni.

Jak donoszą, centrum wstrząsów 
podziemnych znajduje się w pobliżu 
miejsća, gdzie ma być zbudowany ka­
nał, który połączy ocean Atlantycki z o- 
ceanem Spokojnym. Wskutek tego po 
wstała wątpliwość, czy władze amery­
kańskie podtrzymają swój pierwotny 
zamiar przeprowadzenia kanału przez 
Nicaraguę.

Londyn, t. 4. (Tel. wł.). Depesze 
angielskich przedstawicielstw handlo­
wych w Managui donoszą, że we środę 
rano powtórzyły się wstrząsy ziemi, któ­
re zniszczyły pozostałe domy. Szkody 
obliczają na kilkadziesiąt miljonów do­
larów, przyczem w znacznej mierze po­
kryć je będą musiały towarzystwa an­
gielskie. mocno zaangażowane na tere­
nie Nicaragui. W czasie pierwszego 
wstrząsu runął również gmach więzie­
nia, grzebiąc około 150 więźniów. Pod 
gruzami południowo - amerykańskiego 
i angielskiego banku pozostała stalowa 
skrytka z zawartością 5 miljonów zło­
tych, którą musiano rozsadzić przy po­
mocy dynamitu, aby nie dopuścić do 
rabunku przez męty społeczne.

Według dotychczasowych wiadomo­
ści wśród obcych obywateli najwięcej ©- 
fiar ponieśli Amerykanie.

Znajdująca się obecnie w Nicaragui 
komisją, przeprowadzająca pomiary, 
pótrzebne do budowy kanału, przecina­
jącego Nicaraguę i mającego połączyć 
ocean Atlantycki z Pacyfikiem, wysłała 
do Waszyngtonu depeszę, w której 
zwraca uwagę, iż tereny te są często na­
wiedzane przez trzęsienia ziemi, wsku­
tek czego przypuszcza się, że zapał ame­
rykański do urzeczywistnienia powyż­
szego zamiaru znacznie osłabł.

Nowy J o r k. 1 4. (Tel wł.). Jak 
donoszą z Managui, pomiędzy zabitymi 
znajduje się również konsul wioski.

Położenie ludności staje się z każ­
dym dniem coraz gorsze. Akcja ratow­
nicza natrafia na ogromne trudności. — 
Również wielki kłopot sprawia opano­
wanie pożaru, który niszczy wszystko, 
co zostało oszczędzone przez trzęsienie 
ziemi. Ogólnie da je się odczuwać brak 
medykamentów i żywności. Do tego 
dochodzi również brak czystej wody. 
Wielka ilość trupów na ulicach powo­
duje obawy wybuchu epidemij.

Ja-

długość dnia 13 godzin
Księżyc: wschód 18,12 — zachód 5,23 

pełnia.
Kał. rzk.: Wielki Czwartek — jutro Wieł 

ki Piątek.
Kai. slow.: Sudomir — jutro Mnożysław.

Zebrania
Dziś o 19 Tow. Entomologiczne, u p. 

rockiej, ul. Masztalarska 8 a; 
o 19 Towarzystwo Uczestn. Powstania 

Wlkp. (Wilda), u p. Zawadkowej, G. 
Wilda 75;

o 19.30 Tow. Młodzieży Polskiej im. 
Iga. Paderewskiego w sali Ks. Ks. 
Zmartwychwstańców na Wildzie;

o 20 Obóz Wielkiej Pólski (Wiida). u p. 
Kasprzaka, ul. Kilińskiego 15;

o 20 Tow. Przemysłowe „Dźwignia“, u 
p. Dusika, ul. Marsz. Focha 62.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Marji z Siudów Karolczakowej 

o godzinie 15 z kaplicy cmentarza 
Farnego, ul. Bukowska - Grunwaldz­
ka. — Śp. Jana Pawłowskiego o go­
dzinie 15 ul. Małeckiego 20. — Śp. 
Onufrego Sobocińskiego o godz. 15.30 
z kaplicy cment. w Górczynie. — Śp. 
Michała ŚWiteka o godz. 17 ul Kiliń­
skiego 13 — Śp Marji z Szafrańskich 
Karasiewiczowej o godz. 17 Św. Mar­
cin 50.

Licytacje
Dziś o 10 G. Wilda 93 — masz, do szycia; 

o 10,30 ul Wielka 7 — 86 książek po­
wieściowych;

o 10,30 ul. Fabryczna 5 -— bufet skła­
dowy, regał, 4 puszki kawy;

o 12 ul. Wieżowa 10 — rower, skrzypce; 
o 13 ul. Dąbrowskiego 44 — maszyna 

do pisania ze stolikiem, bibljoteka, 
kanapa, fotele, lampa, stolik; 

o 14 ul Bukowska 3 — bufet, kredpns; 
o 15,30 D Wilda 11 — fortepian, bufet, 

stół rozc., kredens, leżanka; 
o 15.30 ul. Wielka 1 — urządzenie skła­

dowe;
o 16 ul. Dębiecka 51 — biurko; 
o 16 ul. Szyperska 15 — aparat radjo- 

wy z głośnikiem.

Jego Em. X. Kardynał Hlond będzie obec­
ny na wykonania „Requiem Mozarta“
Jak się w ostatniej chwili dowiaduje­

my, Jego Em X Kardynał Hlond obecny 
będzie na dzisiejszem wykonaniu ..Re­
quiem Mozarta“ w auli uniwersyteckiej, 

zp 28 413

Teatry są dzisiaj zamknięte.

Wielki Krzyż Maltański 
dia J. E. Ks. Kardynała- 

Prymasa Hlonda
Namiestnik Suwerennego Zakonu 

Maltańskiego nadał J. Em. Ks. Kardy- 
nałowł dr. Augustowi Hlondowi Wiel­
ki Krzyż Honorowego Bal iwa. Dorę­
czenie bulli nominacyjnej i odznak or­
derowych nastąpiło w niedzielę, dnia 
22 marca r b Czynności tej dokonał 
w imieniu Wielkiego Magisterjum hr. 
Bogdan Hutten - Czapski, prezydent 
Związku Polskich Kawalerów Maltań­
skich.

Nadając naszemu Ks. Kardynałowi- 
Prymasowi najwyższą godność, którą 
Wielkie Magisterjum rozporządza. Za­
kon Maltański pragnął podkreślić wie­
kowe związki, jakie istnieją między 
nim a Polską, a zwłaszcza Poznaniem, 
gdzie już w końcu 11-go wieku zało­
żona została koroandorja zakonna.

Mandatom
Tradycyjnym zwyczajem w dniu 

dzisiejszym jako w Wielki Czwartek, 
odbędzie się obchód Wieczerzy Pań­
skiej, zwanej Mandatum. Rzadka ta 
uroczystość o bogatej treści liturgicz­
nej odbywa się w Kolegjacie Poznań­
skiej (Farze) o godz. 16.

Należy zaznaczyć, że Mandatum od­
bywa się w Farze Poznańskiej od daw­
nych czasów i jest zapewne jedynym 
tego rodzaju obchodem w świątyniach 
polskich, (k.)

Trzęsienie ziemi w Niemczech 
i we Włoszech

Berlin, 1. 4. (Tel. wł.) Jak dono­
szą z1 rewiru w ciągu dnia dzisiejsze­
go. odczuto tam lekkie trzęsienie zie­
mi, które było bardzo wyraźne zwła­
szcza w okolicach górskich po prawej 
stronie Mozeli. Wstrząsy, którym to­
warzyszyło głuche dudnienie, zauwa- 
zono jednak tylko w kilku miejscowo­
ściach. Nie dało się ono zupełnie we 
znaki w górach Eifla Najsilniej od­
czuto je w okolicach Osburger Hoch- 
wald, gdzie zupełnie wyraźnie zaob­
serwowano dwa wstrząsy trzysekun- 
dowe. po których wszystkie budynki 
mieszkalne poruszyły się w posadach. 
W licznych wioskach przestraszona 
ludność wybiegła z domów, lecz po o- 
chłońięciu wróciła do swych mieszkań

Wstrząsy nie wyrządziły żadnych 
I szkód,

Teatr świetlny „Słońce*
Dcii w czwartek 

nieodwołalnie porać ostatni
Wzruszający dramat życiowy

„Tyranja
Miłości"

Rzym, 1. .4. (PAT). Dziś o godz 
7 rano w Faenzy odczuto faliste wstrzą- 
śnienie ziemi, które trwało kilka se­
kund.

22-ga Loterja Państwowa
(Bez gwarancji)

Wczoraj w 22 dniu ciągnieniu 5 ki. 
22 P. P. L. K główniejsze wygrane par 
dły na numery następujące:

15 000 zł — nr. 5256, 10 862;
5 000 zł — nr. 8 438, 10182; '
3 000 zł — nr. 29 577, 32 264, 86 672, 

88 267» 141036, 144398, 177 208, 192234.

Requiem Mozarta
Na dzisiejszym koncercie obecny 

będzie J. Em. ks. Prymas - Kardynał 
Hlond. Ks. biskup Dymek również za­
szczyci koncert swą obecnością.

Najmilej — najweselej 
spędzisz święta 

w teatrze świetlnym

„SŁOŃCE“
na rozkosznym filmie

W rolach głównych;

Liii Danuta 
Victor Mc. Laglen 

Edmund Loeve 
Wielka premjera

Mi>
Przedsprzedaż biletów na świą­
teczne przedstawienia w Firmie 
S. Kałamajski — Plae Wolności 6

K. Junosza-Stępowski 
w Poznaniu

Jeden z najznakomitszych artystów 
dramatycznych Junosza - Stępowski roz­
poczyna występy w Teatrze Nowym za­
raz po Świętach.

Zapowiedź gościny tego wielkiego 
artysty, który ukaże się w najsłynniej­
szych swych kreacjach, wzbudziła ©- 
groinne zainteresowanie.

Jak si^ bawią bezrobotni
W pewnej restauracji przy ul. Mar 

szalka Focha kilku młodych „mędr 
ców“ wpadło na „oryginalny“ pomys 
podnoszenia zapałek z podłogi... zęba 
mi. Aby wypełnić to zadanie, każdy ; 
nich opuszczał się na podłogę w leżą 
cej postawie, opierając się rękami ni 
szyjkach butelek.

„Zabawa* ta zakończyła sję w ter 
sposób, że bezrobotny Stefan Mikołaj' 
czak (Marsz. Focha 67) upad} i póra 
nił się dotkliwie w dłoń-

Mikołajczaka opatrzyło pogotowie 
ratunkowe, (k.)

Trzy zamachy samobójcze
W dniu wczorajszym zanotowano 

liczne wypadki samobójstwa.
W Żegrzu sprawa była następując 

ca; 32-letnia robotnica Antonina Mru­
gałówna cieszyła się względami 48-lct- 
niego Walentego Frystka. Pomiędzy 
zakochanymi doszło do ostrego zatar­
gu. Oburzony postępowaniem przyja­
ciółki, Frystek, wziął litrową butelkę 
witrjoleju, udał się do mieszkania swej 
bogdanki i zapukał do zawartych 
drzwi. Po chwili „delikatnego“ puka­
nia Mrugałówna stanęła u progu mie­
szkania. Rozsierdzony amant bluznął 
na swą przyjaciółkę zawartością butel­
ki i usmarował ją nie do poznania, po­
czerń wymierzył do siebie z rewolweru 
i strzelił w okolicę serca.

Wezwano pogotowie ratunkowe. Wy- 
niki badania lekarskiego były niezwy­
kłe. Okazało się bowiem, że pałający 
zemstą Frystek zabrał w pospiechu bu­
telkę z nieszkodliwem czernidlem i ob­
lał niem swą przyjaciółkę, nie wyrzą­
dził jej żadnej krzywdy. Siebie zaś po­
strzelił tylko lekko w bok. Na szczęście 
więc wszystko zakończyło się dobrze i 
powaśnieni zapewne wkrótce się pogo­
dzą. W każdym razie Zegrza miało nie­
przeciętną sensację.• ♦ e

Gorzej zakończyło się również wczo­
raj wieczorem w Swarzędzu.

46-ietnia Marja Kleczkowa, zamiesz­
kała przy ul. Św. Antoniego 6. była 
przedmiotem cichych afektów 35-letnie- 
go Antoniego Zielińskiego, z zawodu 
malarza, zamieszkałego w Swarzędzu 
przy ul. Moniuszki 6. Zieliński miał 
wyjechać do Francji i przyszedł poże­
gnać się z Kleczkową w czasie niobeę- 
ności jej męża. Co się tam wówczas 
stało, narazie jeszcze niewiadomo. Wia­
domo tylko, że Zieliński usiłował popeł­
nić samobójstwo i w tym celu przeciął 
sobie tętnicę u ręki i pchnął się nożem 
w prawe udo. Kleczkowa zaś wypiła 
znaczną ilość lyzolu.

Do desperatów przywołano Pogoto­
wie Lekarskie (tel. 55-55), które po do­
raźnym opatrunku przewiozło sarnom 
bójców do poznańskiej lecznicy miej-

Trzeci wypadek samobójstwa wy­
darzył się również wczoraj na ul. We- 
necjańskiej 5, gdzie 22-letnia dziew­
czyna napiła się w celu samobójczym 
jodyny.

Desperatkę odratowało pogotowie 
ratunkowe, (k.)

Koncert na Sokolnię
Sokolice Okręgu Poznańskiego u- 

rządzają na budowę Sokolni w niedzie­
lę 12 kwietnia r. b. o godz. 7H wieczo 
rem na sali Ogrodu Zoologicznego 
wielki koncert z łaskawym współu­
działem: p. dyrektorowej Teatru Pol­
skiego w Poznaniu Szczurkiewiczowej 
oraz Jej zespołu szkoły dram., p. Wan­
dy z Korczak Mleczków Dobroczyń- 
skiej, śpiewaczki operowej, p. Stani­
sława Roja, ulubionego tenora Opery 
poznańskiej, przy łaskawym akompa­
niamencie p. prof. Sauera. Występy 
rytmiczne — zastępu wzorowego soko­
lic z ćwiczeniami „Ody do Młodości* 
dopełnią programu.

Wiadomości Potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— * Osobista P red. Jan Kozubski 
prosi nas o zaznaczenie, że z wydawnic­
twem i redakcją „Poznańskich Nowin Ty­
godniowych" nie ma nic wspólnego,

Z WIELKOPOLSKI
—- 11 Gniezno. (Z życia kolejarzy.) Da 

28 marca odbyto się walne zebranie Stów. 
Kolejarzy w Hotelu Europejskim. Zasaił 
je prezes p. inż. Matuszewski. W dłut- 
szem przemówieniu przedstawił działal­
ność organizacji na zewnątrz i wewnątrz. 
Ze sprawozdania skarbnika p Hartwicha 
wynika, że dochód wynosił 48 620.24 zł, 
rozchód ze zwrotnemi zapomogami wy­
nosił 43226.13 zł. Majątek ocenia się na 
10 897 zł. Stów liczyło w 1930 r. 951 
członków. W bibljotece'-znajduje się 961 
książek W imieniu komisji rewizyjnej 
p. Andrzejewski stawił wniosek o udzie­
lenie zarządowi absolutorjum, na co się 
wszyscv jednogłośnie zgodzili. W dal­
szym ciągu obrad uchwalono przyjąć do 
Stowarzyszenia jako członków pracowni­
ków kolejowych z Trzemeszna w liczbie 
43. W wolnych głosach na wniosek ko­
mitetu huitaritarpego uchwalono 800 zł 
na święcone o i wdów i sierot. 200 zł dla 
komitetu humanit. jako nadzwyczajny 
fundusz zapomogowy, (br)
"i!---------------i------------ --- __ , ,,,

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIĄ WSZYSTKICH

GŁODNYCH!
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Artystki teatrów poznańskich

Zofja Grabowska, artystka Teatru Polskiego, według portretu akwarelowego 
nrof. Władysława Roguskiego (w roli głównej „Teatru wiecznej wojny“ — 

Jewreinowa). Fot. R. S. Ulatowski.

Szajka młodocianych 
złodziei

Antwerpja, 1. 4. (PAT.) Za­
kończył się tu proces przeciwko ban­
dzie złodziei, której członkowie liczą 
od 8—11 lat. Herszt bandy miał 8 lat 
i on to układał plany napadów, mając 
w specjalnym karnecie spisane imiona 
członków bandy i role, przypadające 
im w napadzie. Trzech z nich skaza­
no na dom poprawy a jeden został 
zwolniony. Podobna sprawa toczyć 
się będzie w Brukseli przeciwko 10-let- 
niemu chłopcu.

W związku z tem na terenie Belgjl 
zabroniono kolportażu wydawnictw 
sensacyjnych jak „Detektyw" itp., zau­
ważono bowiem demoralizujący ich 
wpływ na młodzież.

Sejsmograf we Frankfurcie 
zanotował

podziemne wstrząsy
Frankfurt, 1. 4. (Teł. wł.) A- 

paraty seismograficzne obserwatorjum 
frankfurskiego zanotowały dziś przed

Według nadeszłych dotąd wiado­
mości wyczuto pewien wstrząs w Tre- 
wirze.

SPORT
Pięściarstwo

Finały mistrzostw Śląska przyniosły
we środę wyniki następujące: (Podajcmy 
od wagi papierowej do ciężkiej): Hani 
(C6 Mysłowice) zwyciężył nieznacznie na 
punkty Góreckiego (Stadj); Moczko I po­
konał na punkty Moczko II (obaj BKb.j; 
Kokot (Lip.) pokonał nieznacznie na punk­
ty Michalskiego (BKS.); Rudzki (Lip.) po­
konał po niezwykle ambitnej walce na 
punkty swego kolegę klubowego Dybałę; 
Sachnod (Stadj.) przegrał w płerwszem 
starciu przez k. o z Wlókałą (06 Mysłowi­
ce); Wrazidto (BKS.) pokonał na punkty 
Wójcika (BS. Bogucice). Wrazidło mimo 
zupełnej wygranej po trzech starciach 
musiał stoczyć dwie dalsze rundy, Po któ­
rych dopiero sędziowie orzekli wynik o- 
stateczny; Wieczorek po nieciekawej i sto­
jącej na niskim poziomie walce zwyciężył 
Latoska (Stadj) na punkty; Wocka wy­
grał w. o. zatrzymując nadal swój tytuł. 
W wadze półciężkiej nie było spotkania, 
gdyż walki z tej kategorji znajdują się je­
szcze w fazie półfinałów. W spotkaniu o 
trzecie miejsce Nebel (BKS.) pokonał 
Spietspresera (Stadj.) na punkty; w wa­
dze koguciej Dybała (Naprzód) pokonał 
dopiero po dodatkowem starciu na punk- 
ty Tunka (Stadj.) oraz w wadze średniej 
Urgacz (BKS.) zwyciężył nieznacznie na 
punkty Rzezika (Stadj.). W spotkaniu to- 
warzyskiem w wadze lekkiej pomiędzy 
Koniecznym (Naprzód) i Poniętą (Mysi.) 
po obustronnie bardzo ładnej walce sę­
dziowie orzekli wynik nierozstrzygnięty. 
Organizacja zawodów szwankowała. Nie- 
dopisali również sędziowie. (Teł. wł.) ks.

6 bm. wieczorem piękne 
„Opowieści Hoffmana z pp. Zroigrćd-le- 
dyczkowską. Urbanowiczem w roli cztero- 
postaciowego demona i ^oye“i'^hp®r2J 
tytułowych. W dalszych partjach .PP ar. 
Roesslerówna, Tylewska, Sendecki, C o- 
Kotowski i Szpingier; dyryguje p. Bole­
sław Tyllia. W środę „Lady Chic .

W poniedziałek, dnia 8 bm. o godz. S 
popołudniu opera komiczna »P^kna l - 
Jena" z P Bratkiewiczem w roli króla Me­
nelausa oraz pp. Tyicwską, R°y®mł?5^’ 
Szpingierem, Sendeckim » Warchalew- 
skim na czele. Udział całego baletu z pp. 
jedyńską i Martówną. Dyryguje p. La- 
toszewski.

_ * Z Teatra Polskiego. W niedzielę
wieczorem ukaże się przemiła i wyjątko­
wo wesoła komcdja Adolfa
go „O żonach złych i dobrych . W ponie­
działek wieczorem „Ulica“.W poniedziałek popołudniu ukaże się 
rozśmieszająca do łez komedja Grzyma^/- 
Siedleckiego „Pani ministrowa . Ceny 
zniżone.

_ * z Teatru Nowego. W Wielk! 
Czwartek, Piątek i Sobotę teatr nieczyn­
ny, — w niedzielę, w pierwszy dzień świąt 
dla przyjezdnej publiczności przebój se­
zonu „Ludzie w hotelu“ W poniedziałek 
o godz. 3 popołudniu bajka-rewja dla dzie­
ci p. t. „Krasnoludki i zajączek , w której 
odbędzie się konkurs deklamacji o nagro­
dę dla zgłaszającej się dziatwy. Z powo­
du zbyt wielu obrazów rewjowych, udział 
w konkursie jest ograniczony do 5 dzieci 
najwcześniej zgłoszonych. W poniedzia­
łek wieczorem wesoła komedja W. bodo- 
ra p. t. „Wieczne pióro“.

. . Sendeckiego, Raczkowskiego, Szpingiera,
” \ ™ , Warchalewskiego i Kiichowskiego w par-

południem o godz. 8 min. 42 i 22 sek. tjach głównych. Moc oryginalnych tań- 
echa wstrząsu podziemnego, którego j ców układu p. Ciesielskiego. Udział cale- 
ośrodek znajdował się w odległości o- i go baletu z pp. .Tedyńską, Martówną i Cie- 
koło 170 km. • sielskim na czele. W poniedziałek, dnia

Dział gospodarczy
NOTOWANIA ZŁOTEGO:

W a r s z a w a, 1. 4. (PAT.) Londyn zło­
tych za 1 ft. szterl. 43,35; Nowy Jork zfc 
100 zł 1122,5; Praga za 100 zi377,25 do 
379,25; Wiedeń za 100 zl Jcz®kl\.~9,53 .tS 
79,81; Zurych za 100 zł 58,25; Berlin za 10© 
zł noty większe 46,80-^7,20; wypłaty na 
Warszawę, Katowice i Poznan 46,95—47.15, 
Gdańsk za 100 zł 57,63—o7,75; telegr wy­
płaty na Warszawę 57,62—57,74.

GIEŁDY TOWAROWE:
L w ó w, 1. 4. (PAT.) Zboże: Notowania

bez zmiany. ,Warszawa, 1. 4. (PAT.) Zboże: Nie- 
notowane.

Z TEATRÓW
— * Z Teatru Wielkiego. W niedzielę

wieczorem rewjowo wystawiona, ciesząca zinwy pn-nnń 46 95—47 15"się wielkiem powodzeniem, nadzwyczaj : Warszawę, Katowice l Poznan 
wesoła operetka Kolia „Lady Chic“ z u-i
działem pp. Tylewskiej, Grey, Karskiej,

Rolowania dewiz z dnia I kwietnia 1931
(Obsługa radiotelegraficzna P A Tłczneft

Dewiza

Warszawa
Poznań
-idańsk
Berlin
Beigja
Bukareszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy York
Paryż
Praga
Rzym
Szwajcaria
Sztokholm
Wiedeń

s°o-2 œ CD 73

Parytet 
w zlocie

Notowania w War- 
śzawie

Gdańsku Berlinie bundy nie
Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

71/2
71/2
5
6
21/2 
9 
51/2
•A 
4 
3
3 
2
4 
51/2 
2V2 
31/2
5

173.52
212.34
123.94
172.—
155,90
358.31
238.38

43.38
8.91.41
1/2,—
180.62
172.—
172.—
238.38
125.43

100 z!
100 zł

100 Gd gid. 
100 R M. 
100 belg.

100 1.
100 pengo 

tOO g'4 hol.
100 a d.

1 funt szterl 
1 dolar 

100 fr franc. 
100 k. cz. 

100 1.
100 fr szwajc. 

100 k szw 
100 szyling.

212.19
124.07

357,73
43.31
8.915
31.91
26.42
46.73

171.58

57.74

122.69

25.—

47.18 
4 7.65 
81.51

58.3 i 5 
2.496 
’X10

168.16 
11 i.2 i
20.38

419.45
16.407
12.4 8 
21.965 
80.675

43.35 11.22

20.40 
84 94 

816. i o 
27.87 
12.12 
18.16

485.89 
124.18 
161.— 
92.78 
25 25 
18.15 
34.55

2381
1X44
0.59

17.48
40.08
26.75

4.86
3.91 
2.96 
5 23 

19.23 
26.77 
14.06

6C9.—
355.—

15.20

1024.25
121.17
25.55

13UP0
491.5J

379 25

655.00
803.05

19.98
587.57

16372
S3. H

131.91
176.43
648.5J
474.20

58.25

123.82
72.27 

3 09 
g(.6) 

2 8.37 
139.02
25.25

519.90
2J.31
15.'9
27.23

139. t5
7X12

79.81

169.15
98.68

4.23
123.76
284.58
189.80
34.19

709.75
27.76
21.03
37.18

136.53 
190 —

12 .45 58.985

Cierpienia płuc i gardła
pouczającą broszuię nr. 11 bezpłatnie wysyła

DR, GERHARD et CO., GDAŃSK, ODDZ. 132.
nw 8758

• • 1 / « • Do święconki! Brzoskwinie
morele, róże krzaczaste, jabłonie 
i węgierki pienne sprzedam PO 
cenach bardzo pzrystepnych Za­
kład Sadowniczy „Glinka" (w.a- 
sność Krakowskiego Towarzy­
stwa Ogrodniczego) w Prądnika 
Czerwonym p. K raków, 

nw 8748

Dla sprzedaży

i gatek fln garnków
marki oebronnej „3 krasnoludków w balii“ 

poszukiwany zdolny, dzielny

przedstawiciel
dobrze ustosunkowany w branży artyku­
łów gospodarskich, kuchennych, żelaznych 
oraz w składach aptecznych, galanteryjnych, 
bławatnych, domach towarowych etc., który 

prowadzi już artykuły tej branży. 
Fabryka: Niemcy:

Ed. Stopp & Co, Ebrenfritdersdorf/Sa. 
Fabryk«: Czechosłowacja: Joh. Stopp, Weipert 309

Tw V?R6  - -

ÿXWina Krajowe ę

pija, znawcy^-
zp 28 649

Zupełnie świeży transport — 
bezpośrednio z Nicei

EZ LOKALE 3

T

Austro-Daimler 5-osobowy
gotowy do użytku, opony bardzo 
mało używane, za niską cenę 
natychmiast na sprzedaż. Zgło­
szenia do ekspedycji Kurjera 
Poznańskiego pod nw 8652

Większą ubikację 
(szopę)

na składnice do 100 m*. obojęt­
nie gdzie, zaraz wynajme. Zgło­
szenia z cena Kurier zdpw 77 953

Nieruchomość
położona w Czersku w środku miasta, składająca się z ma­
sywnych budynków, składu żelaza, składu kołonjalnego 
(hurtowni i detalu), destylacji wódek i hotelu, przy tem 
spichrze, magazyny, wielki zajazd, wszystko w jednym 
kompleksie; również 16 mórg roli (w tem 8 mórg łąki) — 
korzystnie na sprzedaż. Oferty n&leży składać na ręce 
adwokata Z. Syskiego w Czersku (Pomorze) jako zarządcy 
masy konkursowej. . I zw 28 611

(Créme de Nice) ■
G. Marccllini’esf© — znanej 
lako najwyborn’ejazej — 

otrzymał

Ü flB UH

M. ROTNICK1
Fr. Ratajczaka 38

\ V Telefon 23-48 
aztwsoł

1L15 UZDROWISKA

Zakopane
Zamojskiego ..Niet woja“ pokoje 
słoneczne z utrzymaniem lub bez 
kuchnia na maśle. nw 8939

*28 WOLNEMIE1SCA

Fryzjerów
fryzjerkę na stałe zgłosić — 
narzędziami — ul. Staszica 5

Techn. dentystyczny
młodszy ze skromnemi wymaga-

____ _________ „ lunm uu niami potrzebny zaraz Zgłoszenia
oddania. Zgłoszenia Majętność piśmienne Dent. Sypniewsk; 
Łowęcin, p. Swarzędz, n w 89411 Kcynia. nw 8968

t SPRZEDAŻE □i
200—300

litrów mleka codziennie mam do

ZA n na stronie 6-łamowej SC gr. na strome 4-lamowej przy końcu tekstukJ5?lOSZenia redakcyjnego 75 gr. na stronie czwartej 120 gr. na stronie drugiej
...... !■—— 150 gr, przed wiadomościami, potocznemi 240 gr od 1-lamowego nuhm.
Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18130. w nagiych wypadkach do godz. 22 u stróża, do 
wydania wieczornego do godz. 10. w dni przedświąt. do godz. 9 przedpo.udn. Drobne ogłosze­
nia: siowo napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawem 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

«« niedostarczonrcn numerów mcścjow h pOprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości 
W wydaniach U 3307, 3524. 2305. w niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. - P. K O. Poznań nr. 200149.

T-w ,5 4 I na kwiecień 1931, za oba wydania razem włącznie tygodniowego do-Przedpłata zSafa
bulnie zT°i5^1UpSi4opiską0<iw0ro^c™ z^O^p^d* opaską ""Jw^h^^jącJ^Al.ÓC. 

srie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.
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